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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu styczniu 1939 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
•ta ty it.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

89710 S„kło  rozdrobnion* _ _ _ __
89720 Szkło D„rwne do pow lekan ia , e m a lja  w k a w a łk a c n  lub  p ro szk u  — 

oprócz osobno w ym ienionych
970 4.940 500 850

89800 C egiełki, p u s ta k i, p ły ty , p ły tk i, decnow ki ze szk ła
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechow yw ania płynów  

i innych tow arów , chociażby z odlanym i lub w yciskanym i literam i, 
napisam i, godłam i, lecz bez innych ozdob — nierżnięte, nleszlifow ane, 
oprócz osobno w ym ien ionych :

4 2

89910 ze szk ła  n a tu ra ln e j b a rw y  butelkow ej, oprócz osobno w ym ienionej, 
bez p rzysz lifow anych  szy jek , korków , w yrów nanych  denek  i b rze ­
gów

47 28 10.390 4.064

89920 ze szk ła  półbiałego, b iałego  —  bez p rzyszlifow anych  szy jek , k o r­
ków, w yrów nanych  denek  i brzegów

4.815 3 243

89930 ze szk ła  m lecznego, bronzow ego, barw nego  (w  m asie  zab arw io n e­
g o ), bez p rzynziifow anych  nzyjek, korków , w yrów nanych  denek 
i b rzegów

101 110

89940 ze szkła w szelkiej barw y z przyszlifow anym i szyjkam i, korkam i 
z w yrów nanym i brzegam i, denkam i, naczynia do konserw

494 1.649

89950 w yroby  szk lane , o b ję te  N r. N r. 89910-89040, z d oda tk iem  k o rk a  
lub  innych  pospo litych  m a te ria łó w , rów nież oplecione słom ą, tr z c i­
ną, d ru te m  i t. p.

108 412 1

89900 Syfony, chociażby z częściami m etalow ym i i innym i 
W yroby, oprócz osobno w ym ienionych  ze szk ła  białego, półb iałego 

— nieszlifowane nierżnięte, chociażby z przyszlifowanym i szy j­
kam i korkam i, pokryw kam i, także w yrów nanym i dnami, b rzega­
m i, oraz z odlanym i lub  w yciskanym i deseniami, godłam i, nap isa­
mi, lecz bez innych  ozdób:

90010 p raso w an e  lub  lane , 568 2.044 11.945 12.385

90020 dęte  g ładk ie  o grubości śc ian ek  pow yżej 4 mm . 1.265 3.106 — —

90030 dęte inne 314 2.415 5.904 11.512

90040 rurki, pręty 10.582 35.708 18 1.126

90050 w szelk ie  n aczy n ia  lab o ra to ry jn e , chociażby z podzia łkam i; a m ­
p u łk i i t. p. w yroby  z ru rek , oprócz osoono w ym ienionych

3.663 38.460 1 45

90100 N aczy n ia  do p rzechow yw an ia  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
tycznych  ze szk ła  b iałego, m lecznego, barw nego

167 966

90200 N aczy n ia  do p rzechow yw an ia  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
tycznych , szlifow ane, nnlerow ane, rżn ię te  — ze szk ła  białego, 
m lecznego, barw nego

1 17

90800 W yroby  ze szk ła  b iałego  szlifow ane, polerow ane rżn ię te , lecz 
bez innych  ozdób

W yroby  ze szk ła  w m asie  zabarw ionego , dw uw arstw ow ego , m lecz­
nego, m alow anego , oprócz osobno w ym ienionych, k a rbow anego  
z pow ierzchn ią  sp ęk an ą  (c raąu e le ), lodow ą:

777 7.328 2.764 2.338

90410 ru rk i, p  ’ę ty 1.598 5.371 —

90420 niesziifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifow anym i szyjkam i, 
korkam i, pokryw kam i, w yrów nanym i dnam i, brzegam i, oraz z od­
lanym i lub  w yciskanym i napisam i, godłam i, wzoram i, lecz bez 
innych  ozdób

959 7.967

90430 szlifow ane polerow ane, rżn ię te  lecz bez innych  ozdób 115 1.556 1.328 1.638
90500 W yroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szkła białego, półbiałego, w m a­

sie zabarw ionego, dwuwarstw owego, mlecznego, matowanego, karbow a­
nego, z pow ierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechow ywania wyrobów perfumeryjnych i kosm etycznych — 
wszystko z dodatkiem  pospolitych materiałów, niestanow iących ozdób

1.174 4.496

90600 W yroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wym ienio­
nych, jako to: z wytrawionym i, m atowanym i lub malowanymi wzorami 
m ilowidłam i, emalją, złoceniem , srebrzeniem , ozdobami z pospolitych 
lub kosztow nych m ateriałów

62 2.237 7.059 6.075

90710 Szkło w  p o stac i łusek, ku lek 5 123 — —
90720 Soczew ki do k ieszonkow ych  lam p  e lek try czn y ch 4 33 — —
90800 G otow e n aczy n ia  do term osów , chociażby posreb rzane 0 2 — —

(d.  c.  na  str. 3-ej okładki)
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O B W I E S Z C Z E N I E
M I N I S T R A  S K A R B U

z dnia 30 marca 1939 r.

o subskrypcji na 5°ó Pożyczką  Obrony P rzeciw lotn iczej i na 3% Bony O brony P rzeciw lo tn iczej
Podaje się niniejszym do wiadomości publicznej, że na podstawie art. 4 ust. (1) pkt. 1), art. 5 ust. (1), art. 6 i 9 

ustaw y z ania 27 marca 1939 r o dotacjach na rzecz FUNDUSZU OBRONY NARODOWEJ i o inwestycjach z funduszów 
państwowych w okresie od dnia 1 kwietnia 1939 r. do dnia 31 marca 1942 r. (Dz. U. R. P. Nr. 25, poz. 165), oraz rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 28 marca 1939 r. wydanego w porozumieniu z Ministrem Spraw W ojskowych o wypusz­
czeniu wewnętrznej pożyczki państwowej na cele obrony Państwa (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 176) — zostają wypuszczone 
5% Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej i 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej.

W pływy z emisji tej pożyczki i bonów przeznaczone są w yłącznie na cele obrony Państwa, a mianowicie na roz­
budowę lotnictwa w ojskow ego I na uzupełnienie artylerii przeciwlotniczej.

W a r u n k i  s u b s k r y p c j i
Subskrypcję na 5% POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ i 3% BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ zostaje otw ar­

ta z dniem 5 kwietnia i trwać będzie do dnia 5 maja 1939 włącznie.
Subskrypcję przyjmować będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa 

Oszczędności, Państwowy Bank Rolny i ich oddziały, banki pryw atne zrzeszone w Syndykacie Związku Banków w Polsce, komu­
nalne kasy oszczędności zrzeszone: w Związku K om unalnych Kas Oszczędności w W arszawie, w Związku K om unalnych Kas Oszczę­
dności we Lwowie, w Związku Kom unalnych Kas Oszczędności w Katowicach i w Związku Kom unalnych Kas O szczędności w Poz­
naniu, pow ołane przez te związki, Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upow ażnione instytucje.

W płaty na subskrypcję będą przyjm ow ane w yłącznie w gotowiźnie, przy czym co najm niej trzecia część zadeklarowanej 
kw oty pow inna być wpłacona przy subskrypcji, reszta zaś w term inie do dnia 5 lipca 1939 r. włącznie.

Subskrypcję i w płaty na nią od osób pozostających w służbie Państwa i instytucji publiczno-praw nych przyjmują ich w ła­
dze asygnujące.

Subskrypcja na 3% Bony O brony Przeciwlotniczej będzie przyjm ow ana od każdego subskrybenta najwyżej na 4 sztuki 
tych bonów' łącznej wartości im iennej zł. 80.

Cena sprzedażna przy subskrypcji obligacji pożyczki w ynosi zł 100 za 100 złotych wartości im iennej. Do ceny sprzedażnej 
dolicza się wartość kuponu bieżącego za czas od dnia zapłaty, jeżeli cena sprzedażna choćby częściowo została zapłacona po dniu 
1 czerwca 1939 r. Wartość kuponu bieżącego za każdy dzień po tym term inie ustala się na 1 grosz od każdych 100 złotych w arto­
ści im iennej pożyczki, objętej daną subskrypcją.

O bligacje pożyczki będą wydane najpóźniej przed dniem płatności pierwszego kuponu, t. j. przed 1 grudnia 1939 r. w szy­
stkim tym subskrybentom , którzy wpłacili całą należność za subskrypcję w ustanowionym  terminie.

Cena sprzedażna bonów w ynosi złotych 20 za 20 złotych wartości im iennej. Przy subskrypcji wypłaca się z góry odsetki 
od bonów za 5 lat w drodze potrącenia z ceny spizedażnej bonów .

Bony będą w ydane najdalej do dnia 1 grudnia 1939 r. tym subskrybentom , którzy uiścili całą należność za subskrypcję 
w ustanowionym  term inie.

5% P ożyczka  Obrony P rzeciw lotn iczej
Pożyczkę wypuszcza się w obligacjach na okaziciela, opiew ających na 100, 500, 1.000 i 5.000 złotych wariości im iennej.
O procentow anie stałe pożyczki wynosi 5 od 100 w stosunku rocznym i biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r.
Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 1 czerwca 1954 r. drogą dw ukrotnego w każdym roku jej trw ania, poczynając od 

dnia 1 grudnia 1939 r,, um arzania części obligacyj w ylosow anych w tym celu w dniach 1 czerwca i 1 grudnia podług planu umo­
rzenia, ogłoszonego przez M inistra Skarbu po zamknięciu subskrypcji.
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3 $  Bony O brony P rzeciw lotn iczej
Bony wypuszcza się w odcinkach na okaziciela po 20 złotych wartości im iennej
O procentow anie stałe bonów  wynosi 3 od 100 w stosunku rocznym i biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r. Odsetki od bo­

nów za cały okres 5 lat łącznie wypłaca się subskrybentow i z góry przez potrącenie ich z ceny sprzedażnej bonów . Kwotę tego 
potrącenia zmniejsza się w razie wpłacenia ceny sprzedażnej choćby częściowo po dniu 1 czerwca 1939 r. o pięć groszy za każdy 
pełny miesiąc po tym term inie od każdego bonu objętego daną subskrypcją.

Bony podlegają jednorazow em u wykupowi według ich wartości imiennej po upływ ie lat 5 od daty ich w ypuszczenia, t. j. 
w dniu 1 czerwca 1944 r.

Posiadaczom bonów na łączną kw otę złotych 100 wartości im iennej lub na w ielokrotność tej kwoty służyć będzie do dnia 
1 grudnia 1941 r. prawo wymiany posiadanych bonów na obligacje ó% Pożyczki ODrony Przeciw lotniczej w stosunku 100 za 100 
w artości im iennej. Przy wymianie tej wypłacone z góry odsetki od wym ienianych bonów podlegają zwrotowi za pełne miesiące po­
zostające do dnia płatności tych bonów, licząc po pięć groszy za miesiąc od każdego bonu.

P r z y w i l e j e
Obligacje pożyczki i bony mają w szelkie prawa papierów pupilarnych.
Obligacje pożyczki i bony oraz przychody od nich w olne są od wszelkich podatków i danin państwow ych oraz sam o­

rządowych.
O bligacje pożyczki oraz bony będą przyjm ow ane według ich w artości imiennej na podatek od spadków  i darów.zn do 

kwoty 50.000 złotych od każdego płatnika.
K apitał i odsetki obligacyj pożyczki oraz bonów zabezpiecza się c a ^ m  ruchomym i nieruchomym m ajątkiem  Państwa.

MINISTER SKARBU (— ) E. K wiatkowski

N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
p o d  red. inż. SI. ^Dobrzańskiego.

Sf. f jabłkowski-

Racjonalne wygrzew anie.
W yg rzew an ie  szkła i opa lanie  pieca h a r to w ego  

pozos tawia  się przeważnie  pa laczowi  do sw o b o d n eg o  
uznania i dopiero  g d y  ilość braków jest  zbyt  duża 
poświęca  się tej sprawie  nieco więcej  uwagi.  T y m ­
czasem wniknięcie w is totę om awi ane go  procesu  p o ­
zwoli na z redukowanie  braków w piecu ha r towym do 
nic n ieznaczącego  minimum,  na polepszenie  ekonornji  
pracy pieca i na znaczne  zwiększenie  ilości wygrze 
wanych  wyrobów.

Zagadnien ie techniczne polega  na tym by o t rzy­
mać  wyrób  got ow y możliwie bez wewnęt rznych n a ­

prężeń.  Zależy to od  szyDkości  s tudzenia i g łównie  
od spółczynnika  rozszerzalnośc i  cieplnej szkła.  Inne 
cechy fizyczne (np.: spółcz.  p rzewodnic twa  cieplnego,  
ciepło właściwe tp.) mają znaczenie  drugorzędne ,  co 
ła two się t łumaczy tym, że rozszerza lność  cieplna ma 
najsi lniejszy wpływ na wymiary i przez to na e w e n ­
tualne naprężenia  powsta jące  w tworzywie.

Cha rak te r  zmiany  spółczynnika  rozszerzalności  
przy zmianie te m per a tu ry  poda je  rys. 1 na k tórym 
A —  oznacza  punkt  przejścia,  B — punkt przemiany,  
C —  tem pera turę  mięknięcia,  oraz BtC, — przedstawia 
zakres kry tyczny  tempera tur  wygrzewania.

Krzywa 1. wskazuje  rozszerzalność prawid łowo 
wygrzane j  próbki .  Dla naszych  celów ważny jest  
wniosek,  wypływający  ze zbadania  tej krzywej ,  że 
szczególn ie  powoli  i os trożnie  na leży  wygrzewać  szkło 
w kry tycznym zakresie te mp era tu r  B t —  Q  a także 
w zakresie zwiększonej  rozszerzalności  Aj —  B, n a ­
tomiast  s tudzenie  poniżej  t e m pe ra tu ry  A t —  w za­
kresie równomierne j  rozszerzalnośc i  szkła mo że  się 
o d byw ać  o wiele szybciej  i na tej d rodze  na leży p o ­
s tępować  chcąc zwiększyć  sprawność  pieca.

Krzywa II wskazuje (przesadnie)  zachowanie  się 
w tych samych warunkach  żle wygrzane j  próbki.  Is tnie­
jące w niej naprężenia  działają na t ychm ias t  jak tylko 
nie może  się temu sprzeciwić zmniejszona  w wyższej  
t e m pera tu rze  lepkość  szkła.  Dzia łanie to wyraża  się 
w prak tyce  w znieksz tałcen iu  formy wyrobu,  a w da l ­
szym ciągu d o p row adz a  do jego  pękania.  Dla tego  też 
butelki  pęka ją  najczęściej  w dnie i przy szyjce,  gd yż  
masa  szkła jest  w tych miejscach większa (większa 
grubość  wyrobu) i przez to  wpływ z łego w y g r z e w a ­
nia jes t  si lniejszy.

Poza  omówioną  powyżej  niższą te m pe ra tu rą  w y ­
grzewania ma jeszcze znaczenie  górna  temp era tura  
wygrzewania ,  przy której naprężenia  zanikają b. s z y b ­
ko, gd yż  lepkość znacznie zmalała,  j e d n a k  nie tak 
znacznie by  wyrób os iadał  pod własnym ciężarem.

Rys.  2. przeds tawia  wykres  pracy p ieców ha r fo­
wych różnych typ ów .  Tg i Td oznaczają  górną  i do l ­
ną  kry tyczną  t em pe ra tu rę  wygrzewania .  Krzywa  A
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wskazuje  naj racjonalniej szy  teore tycznie  sposó b  w y ­
grzewania :  s tudzenie  s to su n k o w o  prędkie  do T g ,  b. 
os t ro żne  w yg rzew an ie  wyrobu  w zakresie kr y t ycz ­
n y m  i na koniec znacznie  szyb sz e  s tud zeni e  do t e m ­
pera tury pokojowej .  S to so wani e  tych zasad  pozwoli  
zmnie jszyć  piec, lub zwiększyć  ilość przec iąganych  
przez dany piec w yr o b ó w  i z redukować  ilość braków 
do nieznaczne j n ap raw dę  wartośc i.  Kont ro lę  w y g rz e ­

wania przep rowadza  się montu jąc  2 te rm o m e tr y  w tych 
mie jscach  pieca gdzie powinny być  s tale t e m p e r a t u ­
ry Tg i T d .  Jeżeli  bo wie m  piec „idzie za m o c n o ” 
to wyroby  się sklejają,  a jak „idzie za s ł a b o ” to m a ­
sowo pękają  (g łównie  szyjki).

Krzywa B wskazuje s t opniow y spade k  t e m p e ­
ratury w s ta rym per iodycznym  piecu do w yg rzew a­
nia: jak widać dop a so w a n ie  do krzywej  teoretyczne j  
jest  mniej ko rzys tne  niż w piecu c iągłym,  a u t o m a ­
tycznym (krzywa C) i d la tego  ten osta tni  j es t  zd ecy ­
dowanie  lepszy,  tym więcej że oprócz korzyśc i  ciepl­
nych  i oszczędnośc i  czasu wyzyskuje  się wszystkie  
zale ty ruchu ciągłego.

Poza  rozkładem te m p e ra tu ry  pieca ha r to w e g o  
na leży  zwracać  uwagę  na jego s tan techniczny:  nie 
moż e  być szkodl iwych o tworow zasysa jących  zimne 
powiet rze  (masowe pękanie  wyrobów) ,  blachy wózków 
muszą  być  dos tatecznie ,  ale i nie zabardzo  gorące  
oraz na leży  w okresach  mniej więcej co 3 —  4 t y ­
god n ie  oczyścić tunel  i w ys ma ro wać  szyny  grafi tem.  
Trzeba  również  dopi lno wać  os t ro żne go  przesuwania  
wózków (szkodl iwe  wst rząsy) ,  jak też i s t a ranne go  
ich opa t rzen ia  przed  wsunięc iem do pieca.  W p o m ie ­
szczeniu w k tórym zna jduje się piec wszelkie prz e­
ciągi są bardzo  szkodliwe.  Wszys tkie te kwest ie  p r z e d ­
stawia ją  się znacznie  prościej  w now oczesny ch  p ie ­
cach o działaniu ciągłym ( taśmo wyc h,  s ia tkowych).  
Zagadnien ie s to sowania  muf lowych,  czy otwar tych  pie.  
ców chłodniczych n,e jes t  j eszcze os tatecznie  rozs t rzy­
gnię te (P rzem ysł  Szklany Nr 6, str. 59. 1938 r.) i k w e ­
stia ta jes t  pozos tawiona  doświadczeniu  kierownic twa 
technicznego  każdej  z o so bn a  huty szklanej.

Najprak tycznie j  j es t  wygrzewać  w jed nym piecu 
wyroby możl iwie zbliżone co do wielkości ,  grubości  
śc ianek i sk ładu  chemicznego szkła.  Jeżeli  w po sz c z e ­
gó ln ym  w yp a d k u  zbyt  t rudno  jes t  p rzes t izegać  tego 
warunku,  to natura lnie  —  na leży  d os to so w ać  pracę 
pieca do artykułu wyma gaj ąceg o  na jpowoln ie j szego  
wygrzewania  („łańcuch jes t  tak silny jak jego na js łab­

sze og niw o”). Ja sn y m  jest ,  że pow odu je  to mniejszą 
ekono mię  c iep lną  i h a nd low ą  tej części produkcji .

Dużą  uwagę  na leży  wreszcie zwrócić —  jak zaw ­
sze w technice — na czynnik ludzki.  T rzeba  więc 
dopi ln ować  i co pewien  czas sprawdzać ,  czy odno-  
szacze  z na leży tą  ost rożnośc ią  i po rz ądki em wkładają  
w yr ob y  do pieca,  często bowiem zdarzają się braki  
z p o w odu  n iedba łego  ich uk ł adania  przez ch łopców.  
Wzgląd  ten, a t akże  brak (Niemcy)  czy też drożyzna 
(USA, Anglia) odpowiednich  sil roboczych powoduje  
zagran icą s t opn iow e przechodzenie  na wyko nywa nie  
funkcji  od nosz eni a  przez  przenośnik i  ( t ranspor te ry) .  
Co do palacza i robotn ik ów wyciąga jących wózki 
z pieca to są oni p r zeważnie  na na l eży tym  poziomie  
tak, że dozór  ich pracy może  być  bardziej  s p o r a ­
dyczny.

Niezbędne  do opracowan ia  rac jona lnego  s p o s o ­
bu wygrzewania  określenie  za leżnośc i  spółczynnika  
rozszerzalnośc i szkła od  te m pera tu ry  można  dokon ać  
pos ługując  się ki lkoma metodami ;  pomia r  jest  z a s a d ­
niczo mezłożony.

Unż. &. 3). ^Januszewski

Studzenie czyli odprężanie szkła.

P ow in no  się zdawać ,  iż p rocesy  związane z wy­
twarzaniem szkła poc ząwszy  od zes tawu, aż do g o t o ­
wych w yr obó w,  są nam znane.  Że tak jedna kże  nie 
jest ,  można  się często przekonać.  W naszym szklar- 
stwie zadomowi ła  się naprzykła d  nazwa „h a r t o w n ie ” 
dla urządzeń  do s tudzenia  wyrobó w szklanych.

W szkliwie przy przejściu ze stanu p łynnego 
w stały powsta ją  z p o w o d u  n ie jednakowej  kontrakcji  
cząstek  napięc ia  stałe.  Należy uprzytomnić ,  że szkli­
wo jest  złym przewodnik iem ciepłoty,  p rze to  wa rs tw y 
zewnętrzne  s t y g n ą  i kurczą się szybciej  niż warstwy 
wewnęt rzne .

Rozróżniamy  dw ojak iego  rodzaju napięcia:  ścią- 
gowe i rozc iągowe.  W ytr zyma łoś ć  szkła o napięc iach 
ściągowycl:  a rozc iągowych można  określ ić s to sunkiem 
10:1 czyli, że szkło o napięc iach śc iągowych wyt r zy ­
muje  pod  względem me chanicznym 10 razy tyle co 
szkło o napięc iach rozciągowych.  Po za  tym w szkle 
poniżej  d o l nego  punktu t ransformacj i  czyli k r y ty czne ­
go t. zn. t ak iego,  g d y  cząstki  molekularne  położenia 
sw ego już zmieniać  nie mogą ,  pow sta ją  napięc ia  Drzej- 
ściowe.  Występują  one,  gdy  szkło bez napięć  wz g lę ­
dnie już odp rę żon e  po dgrze j em y n ie równomiern ie  lub 
nagle,  albo mechanicznie śc i skamy je lub rozciągamy,  
względnie oba  te naprężenia  p ow s ta ją  równocześn ie ,  
naprz.  przy zginaniu.  Nap ięć  s ta łych  p o z b y w a m y  się 
pod grz ew ając  i ut rzymując przez pewien  przec iąg  cza­
su prz edm io ty  szklane powyżej  do l nego  punktu roz­
miękczenia w p iecykach  o płomieniu otwartym,  pie­
cach muf lowych lub e lek trycznych .  Używanie  tych lub 
innych jest  kwest ją  kalkulacji  lub sposobu od prę żani a  
przy szkłach specjalnych,  naprz.  n iektórych kolorowych.  
Nazywanie  wsza kże  tak iego p iecyka  „ha r tow nią ” jest  
b łęd em  zasadniczym,  a lbowiem procedura  przy h a r to ­
waniu polega  właśnie na wprowadzeniu  do tworzywa 
napięć,  jest  zatem p ro cedu rą  wpros t  od w ro tn ą  od p rę ­
żaniu — usu wa niu  naprężeń,  co je s t  celem w y g r z e w a ­
nia w yr o b ó w  szklanych  w tych p iecykach .  Również 
b l ędnem jest  —  przy używaniu p iecyków opalanych  
o tw ar tym  p łomieniem — przyjąć  jako  zasadę,  iż szkło
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jes t  dobrze  od p rę ż o n e ,  jeśli się pokry je  o sa d em  mniej  
lub więcej szarym względnie szarobr una tny m t. zw. 
oczadzeniem.

O sa d  ten sk łada  się z soli sodu i wapnia  p o ­
wsta jących z związku t lenków w s p om ni any ch  metal i  
CO., oraz S 0 2 plus 02 wydzie la jących się z gazów 
w piecyku.  Najod pow ie dn ie j s zą  tempera tur ą  dla t w o ­
rzenia się tego  osadu  jest  400 — 430° C. O ile p rze­
to tempera tura  po t rzebna  do odprężenia  jes t  tylko 
nieco wyższa od wskazane j  t empe ra tur y  i ścianki  
p r z edm io tó w  są równe ,  można  objaw oczadzenia  p r z y ­
jąć za wskaźnik dobrego  odprężenia ,  w każdym innym 
w y p a d k u  byłob y  to błędne.  Nawiasem mówiąc  ma 
ten osad  u jemne i doda tn ie  s trony.  Ujemne o tyle,  
iż w ym aga  pow tó rnego  mycia,  a przy wyższej  t e m p e ­
ra turze  wpala  się i nie można  go po tem usunąć,  co 
czyni  p rzedmioty  szklane n iezdatnymi  do użytku,  d o ­
datnie  zaś,  iż pizez wyciągnięc ie  pewnej ilości a lka­
l iów poprawia jakość  szkła.

P ow inno  się zatem, znając em pi ry czn ie  na js io  
sowniejszą  dla każdego  szkła tempera turę  odprężania  
no rm o w a ć  c iep ło tę  p iecyków według  wskazań  przy­
rządów te rmicznych,  napięcia zas w g o to w y c h  w yro ­
bach często sprawdzać  polaryza torem.  Zwracamy uwa­
gę na bardzo  dobry  a rtykuł  Dr. M. Haase ,  Jena,  w n u ­
merze  9 „ D i p  Glassh t i t t e” z 1939 r.

Znając zasady  działania takiego  przyrządu,  n ie ­
t rudno  go same mu zbu do w ać  kupując szl i fowany kry­
ształ  szpatu  wapiennego .  Jeśl i  chcemy zbadać na pi ę ­
cia naczyń  o wypukłe j  powierzchni ,  g r aw erow anych  
lub rżn ię tych,  wypełn ia  się je benzolem,  doda jąc  nie ­
wielką ilość siarczanu węgla — tyle,  by współczynnik  
za łamania  świe t lnego  płynu równy był  t a k o w em u  szkła. 
Prak tyczn ie  s twierdza się z g o d n o ś ć  obu współczynni ­
ków,  gdy  przy badaniu  naczynia nie wys tępują  cienie. 
Z po wo du  ła twopalnośc i  używa się zam B st benzolu 
or to- toluidyny z dom ies zką  alkonolu e ty lowego dla 
o d po w ie dn ie go  wsp ółczynnika  załamania światła.

Kont ro la  temper a tury  w urządzeniach  do s tu d z e ­
nia i nap ięć  w g o to w ych  wyrobach zaoszczędz i  nam 
n ie po t rz eb nych  strat  w produkcj i  i p rzykrych rek la ­
macji  ze s t r ony  kli jentów.

O bcin an ie  kap w ręcznych wyrobach 
dm uchanych.

(Dr Inż. F. Holler, G lastechn. Ber., Nr 3, str. 85 (1937))

Obcinanie  kap jes t  j ed nym  z w f tn ie j s zyc h  e ta ­
pów obróbki  w yrobów  dmu chanych  ręcznie.  Zimny 
już wyrób rozgrzewa się mo cno wzdłuż  linii, leżącej 
najczęściej  w jedne j płaszczyźnie.  Wytwarza  się przez 
to napięcia,  które po wod uj ą  gładkie  pękanie  po ż ą ­
dane j  lmii po zmrożeniu  z imnym przedmi ote m,  lub 
zepsuc iu  struktury przez zarysowanie .  W wielu razach 
nacina się linię d i am en tem  przed ogrzaniem,  by w y ­
tworzyć  przekrój os łabiony,  k tóry  ła two pęka.  Poleca 
się to zwłaszcza w wyrobach ,  k tórych  przekrój ma 
formę skompl i kowaną  częstą  zmianą kierunku zagię 
cia ściany.

W ykonan ie  jes t  p roste  technicznie;  wyrób obraca 
się na talerzu koło swojej osi symetr ii .  Ost re  p ło ­
myki  z pa ln ików ogrzewają  dokładnie  nas ta wion y  
przekrój .  Przekrój  ten nas tępn ie  mrozi  się wilgotnym 
os t r zem,  a lbo się go nacina.  Niek iedy  s tosuje  się 
oba  czynniki  naraz.

W wyr ob ach  dobrze  w yha r tow anych  b łędy  przy 
pękaniu  p o c ho dzą  z niedogrzania,  lub przegrzania  
wyrobu  pa lnikami.  W pierwszym wypa dku  kapa  nie 
odchodzi  na ca łym obwodz ie ,  w drugim powst a j ą  na 
ob w o d z ie  drobne  spękania,  które przy da lszym szli­
fowaniu ła two m ogą  prze jść  w pe łne pęknięcia p o ­
przeczne.

W czasie prób ba d a n o  wpływ nas tępujących  
czynników:

1. Siła i czas ogrzewania,
2. Grub ość  ścianek wyrobu,
3. Krzywizna  wyrobu (dla krzywizny regularnej  

miarą  jej jest  — średnica) .
4. Rodzaj  szkła.
P róby  wykonano  na rurkach szklanych,  by nie 

komp l ik owa ć  i tak t r ud ne go  zagadnien ia.
Dobroć obcięcia kapy  oceniano na oko s t o p n ia ­

mi: 1— 5 Miarą i lościową mó głby  być  czas,  po t r zeb­
ny do  do kła dnego  zeszl i fowania obc ię te j  rurki, ale 
to zab iera łoby  zbyt  wiele czasu.

Wyniki  prób:
Znalez iono  pewien,  najkorzystnie jszy czas ogrze­

wania.  Zbyt  krótki  i zbyt  długi czas  jes t  niedobry ,  
jak to już  wyżej  o m ó w io n o  Właściwy czas og rz e ­
wania odznacza się gładką ,  niemal lus trzaną  powierz­
chnią pęknięcia.  G d y  czas ten przedłużać,  powierz­
chnia ta nab ie ra charak te ru  przełomu muszlowego.

est to Hec/ ia cha ra k terys tyczn a , pod ług  niej można  
dobrać  na j lepszy  czas  ogrzewania.

m o ś ć  paln ików  ma znaczenie  do pewnej granicy .  
Osiąga się wtedy  g ładsze odchod zenie  ka py  i krótszy 
jes t  czas nagrzewania ,  ale też skraca się od s tę p  m ię ­
dzy na jkorzys tn ie j szym nagrzaniem i p r zegrzaniem 
wyrobu (n iebezp ieczeńs two  ła twego przegrzania) .  
W praRtyce nale/.y dać pa ln ików tyle, by os iągnąć 
c iągłość pracy,  choć duży na to wpływ ma też r ó w ­
nomierność  wyrobu .

Zwiększona  grubość ścian  wyrobu n iema wpł y ­
wu na do br oć  pękania ,  a tylko zwiększa  czas ogrz e­
wania.

Czas ten maleje ze wzrostem średnicy  wyrobu 
(rurki), na to mia s t  j akość  pękania zos ta je  n iezmienio­
na gdyż  działają tu dwie przyczyny  p rz e c i w s t a w n e : po 
pierwsze  szerokie rurki łatwiej  pękają,  gd yż  st ruktura 
jest  bardziej  równomie rna ,  a l e -po  drugie-długa rysa 
ma większą tendenc ję do skrzywiania się.

S k ła d  szk ła  ma znaczenie  o tyle,  że szkła b o ­
rowe,  o niskim spó łczynniku  rozszerzalnośc i  cieplnej,  
wykazu ją  większy od s tę p  między  na jkorzystnie jszym 
czasem ogrzewania ,  a p rzegrzaniem (bezpieczniej sze 
ogrzewanie)  i tworzące się przy przegrzaniu małe  r y ­
sy mają  mniej szą  sk łonność  do dawania  pękań  p o ­
przecznych .

Natom ias t  za rysowanie  przed  ogrzewaniem,  a p o ­
tem zmrażanie  wi lgo tn ym os t rzem —  polepsza  znacz­
nie dobroć  rysy.  Stosuje  się to w prak ty ce  dla p r z e ­
krojów nieregularnych ,  k tór eby  inaczej ł a tw o pękały.

Uwagi  powyższe ,  j akkolwiek tylko jakościowe, 
pozwolą  jadnak  nie wątpl iwie zor ien tować  się w k t ó ­
rych kierunkach na leży  szukać usprawnienia  tego  
działu pracy.
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C zy ręczne odnoszenie nie jest już 
przestarzałe?.

(G uttm ann, die G lashiitte Nr 42, str. 645, 1937).

Kwest ia ta wypłynęła  na porządek  dzienny 
w Niemczech,  wobec warunków panujących na t a m ­
tej szym rynku pracy.  O d n o szen ie  mechaniczne  staje 
się w Niemczech koniecznością ,  gdyż  występuje  brak 
młodz ieży,  która musi uzupe łniać  naukę  w związku 
z mechanizac ją  hu t;  do tego  przyczynia  się też Służ­
ba Pracy  i Mobil izacja (jak również st ruktura ludności  
po d  względem wieku).  Natura lnie za trudnianie  d o ­
rosłych przy odnoszeniu  kształ tuje się za drogo .  
W tych warunkach  na leży  do odn oszenia  instalować 
przenośniki  i urządzenia mechaniczne.  Pe w n ą  t rudność 
m oż e  sprawiać ich s toso wanie  przy układaniu w y ro ­
bó w  szklanych,  zbytnio różniących  się wielkością 
i ksz ta ł tem.

O  rozm iarach ceg ie ł ogn io trw a łych .
(W. H. Hoff, G lastechn. Ber. Nr 4, str. 138, 1938).

Na pe w ną  n ie d o g o d n o ś ć  związaną  ze sprawą 
wymiarów cegieł  ognio t rwałych  zwraca uwagę  F. W.
H. Hoff w sw ym  artykule.  Najbardz ie j  używany dla 
cegieł  zwykłych  i ogn io t rwałych  jes t  format 250x120 
x65 mm.  Ma to dwie w ady:  w y so k o ść  dwu rolek 
w sklep ieniu nie zgadza się -z wysokośc ią  rzędów,  
a także fugi cegieł  zwykłych wiąże się zap rawą 10 mm. 
grubości ,  gdy  ognio t rwałych  — tylko 2 do 4 mm, 
czyli chcąc os iągnąć  dobre  pow ązauie t rzeba przy 
murowaniu  s t osow ać  specjalne  kształ tki  przy przejściu 
ceg ły  zwykłej na ogniot rwałą .

Należa łoby wobec  t e a a  zalecić d o p aso w an ie  w y ­
miarów cegieł  ogniot rwałych  do wym iar ów  cegieł  
normalnych  250x120x65 mm.

U spraw nien ie  obronności przem ysłu n iem ieck ie ­
go przez podniesienie uzdolnienia zawodowego.

(Sprechsaal Nr 35/1938 r.)

Minis te r  Pracy  Dr. Ley powiedział .  „Rzesza nie 
m oż e  sobie  nada l  pozwolić na to, by tysiące cennych  
sił r oboc zych  p o zos t aw a ło  na n i eodpo wied nim  po z io ­
mie,  a więc nie os iągało maximum zdolnośc i  pod  
w zględem z a w od ow ym .  Og ół  wymaga  od każde j  p o ­
szczególnej  j ednos tki  najwyższej  wydajności  p racy" .

Należy dbać  zatem, aby  w przyszłości  przy o p u s z ­
czaniu szkół  młodz i ludzie po dda wa ni  byli badaniom 
celem ustalenia ich zdolnośc i  oraz zami łowania ,  by 
każdy  o t rzymał  od pow ie dn ie  wykszta łcen ie  w o b r a ­
ny m  zawodzie .  Młodzi  ludzie mają prawo żądać  tego,  
wooec  s tawianych  w s tosunku do  nich w y m a g a ń  na j ­
wyższej  wydajnośc i  pracy.  W ym aga ni e  najwyższe j  
kwalifikacji  zostało uznane nie tylko w teorii,  lecz 
zas to so w an e  w praktyce ,  czego jes te śmy  św iadkami  
w życiu codz iennym .  Pańs two,  partia,  front  pracy,  
p rzemysł ,  k ie rown ic two zakładów i pe rsone l  pracują 
ręka w rękę z na j l epszym rezul ta tem.  Warsz ta ty  dla 
te rmina torów w poszczególnych  zak ładach,  takież w a r­
sz ta ty wspólne  dla kilku zakładów,  nauka  techniki  
adminis t racy jne j  w przeds ięb iors twach  handlowych są 
na jlepszą gwarancją  odpow ie d n ie g o  przygoto wania  
sił rzemieślniczych.

Celem n a ro dow o- so c ja l i s ty czn ego  wyksz ta łcen ia  
z a w o d o w e g o  jego  doskonalen ie  i opanow an ie  świa ta  
rzeczy i tworzenie  istoty zbiorowośc i  a na tura lnym 
skutk iem tego  musi b yć  chęć i radość  do pracy  i p o d ­
niesienie jej wydajnośc i .  Urzeczywis tn ien ie  żądania,  
b y K a d e n  Niemiec nie by ł  p o z ba w io ny  p r z yg ot ow ani a  
z a w o d o w e g o  jest  koniecznośc ią  dla osiągnięcia ob ro n ­
nośc i  gospoda rs tw a  n iemieckiego.  J edn oc ze śn ie  w y ­
ksz ta łcen ie za w o d o w e  wpływa na sa m ost anow ienie  
na ro du  niemieckiego.

Kierownik  urzędu wychowan ia  za w o d o w e g o  przy 
niemieckim froncie pracy,  profesor Dr. Karol Arnold 
w jedne j ze swych prac,  p. t. „Grunsa tze  naziona lso-  
cialistischer Berufserziehung",  powiada :  „Wszelkie w y ­
kształcenie zaw odo w e  musi p ozos ta w ać  z g o d n e  z za­
sadniczą  war tością  krwi jednos tk i ,  t. j. od pow ia dać  
istocie cz łowieka.  Niema wychowania  m ię d z y n a r o d o ­
wego" .  Innymi słowy:  koniecznością  i celem w y k sz ta ł ­
cenia z a w o d o w e g o  jest  budzenie ,  poznanie ,  rozwój  
i powiększenie  „boj ow ych" ,  „ rzemieślniczych" i „fau- 
s tycznych  sił Niemca".  W zawodzie  „b oj owe"  siły s t a ­
nowią:  chęć do pracy,  wyt rwałość ,  pi lność,  energia 
i odwaga:  siły „ rzemieślnicze" wyrażają  sie w zręcz­
ności,  praktycznej  inteligencji ,  zaś siły „faustyczne" 
po legają  na zdolnośc iach  kons t ruk tywnych,  o rg ani za ­
cyjnych i kombinacyjnych .

P r zy jm ow ani e  na naukę te rmina torów jest  dziś 
obowiązkiem każdego  zakładu p rzemy sło we go.  D o t y c h ­
czas istniała mo żność  zwolnienia się od  tego  o b o ­
wiązku przez uiszczenie odpowiedni e j  sumy.  Została 
ona jednak  w końcu  roku 1937 zniesiona za rz ądz e ­
niem P a ń s tw o w e g o  Urzędu  poś rednic twa  pracy i u b e z ­
pieczenia od bez iobocia .

Naturalnie pr zymu s  przyjmowania  te rmina torów 
nie jest  celem sa my m w sobie,  lecz chodzi  tu g łów­
nie o gr u n to w n e  wyksz ta łcen ie  zawodo we .

Dla podnies ien ia  wyksz ta łcenia  z a w o d o w e g o  szli­
fierzy 'sźRła, Urząd kształcenia zaw o d o w e g o  za p o ś r e d ­
n ic twem odpo w ie d n ie j  central i  n iemieckiego  frontu 
pracy  w Berlinie - Zehlendorf w yda ł  pracę p. t. „Kurs 
rysunków dla precyzy jne go  szl i fowania szkła — „Ein 
Ze ichen leh rgang  fiir Glasfeinscblei ier" (Autorem tego 
kursu jest  prof. Mander ,  Zwiesel  (Bayer ische  Os tmark-  
Bawarska  Marchia Wschodnia) .  Dla techniki  usz l ache t ­
niania szkła,  o ile polega na ręcznym wykonaniu,  g łówną  
po ds ta w ą  pracy  jest rysunek,  Kurs ten ma wychować  
n ow e  pokolen ie  rzemieś ln ików t ego  zawodu .  N au czy ­
ciel znajdzie w pracy tej s t opn iow o  u łożone  wzory,  
według  k tórych  m oże  nauczać.  Tabl ice łączą  kreś le ­
nia prz ygo to wawc ze ,  l iniowe i geom e t r yc zne ,  g e o m e ­
t ryczny rysunek o r na m en tó w  do form szkła dę tego ,  
wolny  rysunek przy  uwzględnieniu rysunku fa cho w e­
go, nas tępnie  kreś lenie  ściśle fachowe,  rysunek  form 
i rysunek a r tys tyczny .  Po  większej  części uczeń prze­
szedł  już kurs p rzygoto wa wczy,  ma więc wprawę  
w obchodzeniu  się z od po w ie d n im i  inst rumentami .

Każda  tablica kursu musi  b y ć  ko le jno op raco ­
wana ,  gdyż  przeważnie  popr zedni a  tablica jes t  p rzy­
g o to w a w c z ą  do  następne j .

P ie rwsze  s t rony zawierają p o d s ta w o w e  w iado­
mośc i  o konst rukcj i  w ie loką tów,  co później  okazuje 
się n i ezbędn ym  przy  da lszych  pracach  i s tanowi  na j ­
lepszy s posó b  os iągnięcia w p ra w y  w dokładnośc i  ry­
sunku.  Nas tę pne  arkusze mają za zadan ie  naukę  kre­
ślenia równych  miar  i są p o d s t a w ą  g e o m e t r y c z n eg o  
kreślenia.  Przy  kreśleniu wzorów szlifierskich o t r zy­
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m uje m y  w tedy  dobr ą  pracę,  gd y  przecięcia zostały 
do kładnie  przep rowadzone .  Sumienne  p r z yg ot ow ani e  
jest  już po łową wykonanej  pracy,  poza tym konieczny 
jes t  również  p r zygo to w aw czy  rysunek  z wolnej  ręki, 
ułatwia on bow iem  rysunek  i k reś len ie  fachowe. Głów ­
nie zaś nie chodzi  o mec haniczne  przeryso wanie  wz o­
rów; więcej korzyści  p rzynos i  umie ję tność  zmnie jsza­
nia lub powiększania  r ys un kó w  o połowę lub jedną  
trzecią podany ch  rozmiarów.

Kurs zawiera 127 s t ron  i 16 tabl ic-zadań.  P o ­
dzielony jest  na trzy części.  R ozpoc zyna  się od  przy­
g o to w a w c z e g o  s to pni a  g e o m e t r yc zne go  rysunku i p o ­
przez wprawę  w rysunku z wolnej  ręki, kończy się 
na rysunkach  waz, mis,  liści w bardz ie j  s k om pl ik ow a­
nej formie.

Zm nie jszenie kosztów produkcji w nowoczes­
nej hucie szklanej.

(G lastechn. Ber. Nr 6, str. 206).

Huta „O be a r  - Nes te r  C o “, St, Louis osiągnęła 
znaczne osz czędnośc i  na roboc iznie  przez z a s t o s o w a ­
nie urządzeń mechanicznych ,  op isanych  w czasopiś ­
mie am ery ka ńsk ie m  Ceramic  lnd us t iy ,  które poda je  
b ieg pracy dla następujących  e ta pó w  produkcji :

/ .  ‘Usuwanie że laza  ze s t łuczki.  Stłuczkę roz­
drabnia  się, p r zepuszcza  przez sito, do b ę bna  z elek­
t romagnesami .  Urządzenie  to przerab ia  60 tonn st łucz­
ki w 9 godz in ,  oszczędzając  pracy  ca łego  szeregu sor- 
towaczy.

2. p rzyg o to w a n ie  zestaiuu.  P odnoś ni k i  ładują 
surowce po zmieleniu do wysokich zbiorników.  P o d  
nimi na szynie  b iegnie mieszadło  o napędz i e  e lek­
t rycznym.  Zes taw  z mieszadła wysypuje  się do  skrzyń 
ki, stojącej  na stole ob ro to wym,  po obróceniu stołu 
os obn y kran podnos i  skrzynkę  do góry.  przewozi  nad 
w anną  i wysypu je  do  o tworu ładowniczego .  R e p a ra ­
cja i dozór o d b y w a j ą  się z osobnej  platformy. Na 
urządzeniu tym zaosz czędzono  pracę  5 ludzi, gd yż  
dawnie j  wykony wa ło  ją 6-ciu ludzi, a o b e c n i e — 1 ro­
botnik.

3. ^Dostarczanie p ude łek  tek turow ych  do sor- 
towaczy.  Złożone kar tony  otwiera się ma szynowo,  
s tawia  w szeregu na stole tuż przy wylocie pieca cią­
g o w e g o ,  a s t ąd  na rolkach podsuwa się pude łka  do 
so r towaczy .

Form y od lew nicze dla hut szklanych.
(.K eram ische Rundschau”, Nr 37/1938, str. 440.)

D o t yc hczaso w e  doświadczenia  z gra fi tem koloi­
da lny m pozwala ją  przypuszczać ,  że ś rodek ten ma 
widoki powodzen ia  również przy zas tos ow an iu  go do 
w ykł adan ia  me ta lo wyc h form do maszyn  a u to m a ty c z ­
nych dla wydmuchiwa nia  butelek.  Robiono  próby  na 
no w oc zesnych  maszynach ,  p r z y s t o s o w a n y c h  do ss ą ­
cego  zasi lania.  Udało się usunąć  t rudnośc i ,  k tóre wy­
stępują  zwykle  przy wykładaniu nowyc h form m e t a ­
lowych.  Użyto  grafitu w formie „p a s ty  A q u a d a g “. 
Przez  zmieszanie pa s ty  z dz iesięc ioma częściami  prze- 
s t rzennemi  w o d y  i przez s ta ra nne  mieszanie  została 
u tworzona  kolo ida lna  zawiesina,  którą na łożono za p o ­
moc ą  miękkiej  szczotki  na formy, rozgrzane  do  100° 
C przy p o w ol ny m  wzrośc ie  tempera tury .  Po bardzo

sz ybk o nas t ępu ją cym  wyschnięciu,  poleruje się tę 
pie rwszą  powłokę ,  poczem znowu na kł ad a  się warstwę  
graf itowej  zawiesiny  i znowu się poleruje.  Tak  u z y ­
skana powłoka  okazuje się bardzo  wyt rzymała  na m e ­
chaniczne  naprężenie ,  nie łupie się i nie pęka.  Bez­
pośrednio  pod  po w ło ką  znajdująca się „grafoida lna" 
b łona  jes t  od por na  na zadrapania  i mo żna  ją usunąć 
tylko przez zniszczenie formy. G o d n a  uwagi  jest  rów­
nież czys tość  powłoki  grafi towej po użyciu formy. 
Co do t rwałości  wyłożenia  nie moż na  jeszcze s formu­
łować  da n y c h  ogólnych .

Szkło na N iem ieck ich  Targach W schodnich 
1 9 3 8  r.

(„G lashiitte“ Nr 37/1938 r. str. 653).

W obecnej  kulturze życ iowej na szego  narodu 
szkło gra  zupełnie inną rolę niż d o tą d :  d ow od zą  tego  
w bardzo dużym zakres ie  wys tawy i rynki  niemieckie.  
Szkło jest  nie ty lko n o w y m  materiałem,  ono s tanowi  
konst rukcję w wielkim zakresie.  Szkło jest  n ow ym  
e lemente m;  opanowuje  ono  rynek i nadaje  mu nie 
tylko nowe oblicze,  lecz także  i now y styl. Szkło 
jest  materiałem uży tko wym  i budo wlany m.

Szkło właśn ie jako mater ia ł  budow la ny  pokazują  
również i t eg oroczne  królewieckie Targi  Wschodnie ,  
jako wys ta wa  budowlana ,  w szeregu bardzo  w ar to śc io ­
wych ś ro dków  w formie now ych materiałów,  tkanin 
gumowo-szklanych ,  szklanych  urządzeń  izolacyjnych,  
mater iałów uszczelniających i tkanin szklanych.  We 
wszystkich  tych wyrobach chodzi o rzeczy uznane ,  
które były w znacznym s topniu uwzg lędnion e  przez  
kierownictwo budo wy au tos t rad  pańs tw ow ych Rzeszy.

Po  n iedawno o d b y ty m  zjeżdzie p a ń s tw o w y m  
hutnictwa szk lanego  w Królewcu wystąp i ły  już z a s a d ­
niczo tendenc je,  które wysuwa majster  cecho wy Rze­
szy, Werny.  Daje się zauważyć  dążenie  do p r z y s t o ­
sowania  do now ych zadań  zmiany surowca,  szczególnie  
w szklarniach sa m o ch o d ó w .  W takiej samej  formie 
wys tę puj ą  wyraźnie nowe kierunki w obróbce  szkla­
nych cegie łek budow la nych  i w szklanej  konstrukcji  
budowlanej .  Czego  k iedyś żąd ano  od szlifierni szkła 
dę te g o  i płaskiego,  przede  wszys tk im więc roz szerze ­
nia istniejących wzo ró w w ed ług  smaku publiczności ,  
to oczywiście nie może  już te raz  wys tąp ić  w pełnej  
war tości .  W każdym  razie istnieją już początki ,  k tóre  
pozwala ją  rozpoznać,  że tworzy  się nowy styl w dz ie ­
dzinie szkła.

Należy  do zwykłych zjawisk Niemieckich T a r ­
gów  Wschodnich ,  że są na nich re p re z en to w a n e  przo­
dujące fabryki s / k la n e g o  przemysłu a r tys tycznego .  
Nie zb łądzimy wspomina jąc  na tym miejscu Bawarsk i  
Związek Przem ys łu  a r tys tycznego ,  P a ń s t w o w ą  Szkołę 
Z a w o d o w ą  w Zwiesel  i krysz ta ły o łowiowe Josephi -  
nenhri t te w Pe te rsdor f .

Rzemios ło  hutnicze Prus  Wschodnich  r ek la m o­
wało w swoim s toisku duże okno ,  które naw et  w b u ­
dowlach osied len iowych coraz wiecej się s tosuje.  I s to ­
tę planu cz te ro le tn iego  s tanowi  zas tąp ien ie  szkłem 
miedz i i cyny.  J edn ocześn i e  wszystkie  dążenia  p rze ­
mysłu  kierują się do  zas tąp ien ia  azbes tu  i korka 
szkłem,  jako mate r ia łem oszczędnośc iowy m.  Przed  
pr zemy słe m szk lanym  otwiera ją  się przy ty m  zupełnie 
nowe możl iwości  zas to sowa nia ,  np.  wełna szklana do 
ścian izolacyjnych.  Liczba zb iorn ików szklanych  dla
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instalacji  dom o w y c h  rośnie,  można  powiedz ieć  z mie­
siąca na mies iąc i nie było to żad n ą  niespodzianką ,  
gdy  na Niemieckich Targach  Wschodn ich  wys tawiono  
m. in. żyrandole,  k tórych  konst rukc ja  nośna  była u two­
rzona  już nie z meta lu lecz całkowicie ze szkła.  R ó w ­
nież w dziedzinie t łumienia dźwięków nabiera  szkło 
coraz  większego  znaczenia.

Szkło lust rzane ,  cegła szklana,  przejrzysta szyba  
i szklana p łyta  ścienna były r e p rezen to w ane  przez 
na jwiększe  fabryki  t eg o  rodzaju na Niemieckich T a r ­
gach,  m. in. p rzez  A. G. fur Glasindus tr ie  Dresden  
oraz przez Schleisiche Spiege lg lasmanufaktur .

Dla po t r zeb  g o sp od a rs tw a  i kuchni nie małą  rolę 
grało zagadnienie  przeds ięb iors twa  spr zedaży  butelek.  
Słoje do konse rw i puszki  rwały duży  popyt ,  w y s t a ­
wiono  też n ow e  m ode le  waz i kwiatów szklanych.

Królewiecka wys t awa  pokaza ła  ob o k  go to wyc h 
w yro b ó w  szklanych  również poszczególne  procesy 
rozw oj ow e  z przemysłu  szklanego ,  p rak tycznie  i ob ra ­
z ow o p rzeds t aw ione .  Po czą w sz y  od  rozcinacza szkła,  
po p rzez  jego e lek tryczny n a p ę d  aż do s ta rannie  szli­
fowa ne go  krysz ta łu o łowiowego,  p r z e d s t a w io n e  były 
w szys tk ie  te p rzedmioty ,  k tóre no w oczesny  rynek

szklany jest  w s tanie  o d d a ć  na usługi kl ientów rze­
miosła i p rzemysłu szklanego.

H istoria  maszyn do w yrobu butelek w Europie.
(Journ. Soc. G lass Techn. 1938, nr 92)

Na pods tawie  zebranyc h  l icznych dok um ent ów  
autor  opisuje historię maszyn  do butelek  i naczyń 
szklanych.  Z p o m ię dz y  wielu przy to czon ych  nazwisk,  
pomi jając  próby  bez  wyników,  są tam nazwiska  d ’Ar- 
bogas t ,  Ashley ,  Windmil l ,  Boucber,  Severin i Schiller.  
Ten  ostatni  wynalaz ł  maszy nę  t łocząco - w yd m u ch u ją ­
cą i wydmuchującą .  Do roku 1932 z b u do w ano  1150 
ma sz yn  tych dwóch typów.  Wszys tk ie  te mas zyny są 
pó ła u to matyczne .

W roku 1898 Amerykanin  Michał  Owens  rozpo­
czął p róby  nad m a s z y n ą  au to ma tyc zną .  W roku 1904 
praca jego  została uwieńczona  sukcesem,  a w 1906 
zbudował  w Manches te r  fabrykę  pokazową.  W 1907 
eu rope jscy  fabrykanci  butelek zdecydowal i  się kupić 
pa ten t  za 600.000 dolarów.

E k s p o r t  —  I m p o r t .
D okonyw anie  w yp ła t w kra ju  przez przedsta­

w ic ie li handlow ych tirm  zagran icznych.

Izba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w Łodzi  poda je ,  
że na skutek  jej wys tąp ien ia  w przedmioc ie  zezwole­
nia przeds tawic ie lom firm zagranicznych  na w y k ła d a ­
nie  z ich własnych  funduszów kosz tów  porta,  depesz  
i t e le fonów w sp rawach  związanych  z dos ta w ą  t o w a ­
rów przez owe firmy zagraniczne ,  Komis ja  Dewizowa 
nades ła ła  na s tę puj ące  wyjaśn ien ie :

Biuro Komisji  Dewizowej  donos i ,  że d o k o n y w a ­
nie w ykła dów przez przedstawiciel i  ha nd low ych w Po l ­
sce za ich zagranicznych kont ra hentów  jest  bez zez­
wolenia zabronione.

Przeds tawicie le  handlowi  m o g ą  ubiegać  sie o w y ­
m a g a n e  zezwolenie,  sk ładając  do Komisj i  Dewizowej 
za poś re dni c tw em  banków dewizowych wnioski  na 
przepi sowych formularzach,  poda jąc  w nich p rzy p u sz ­
cza lną  w y so k o ść  wykładów w p e w n y m  okresie  czasu 
np.  w ciągu je d n e g o  miesiąca,  wydatki ,  k tóre  winny być  
pokry te ,  firmy za które w y k ła d y  b ę d ą  d o k o n y w a n e  
oraz  terminy i s p o s o b y  pokrywania  wył ożony ch  sum 
(w rozrachunku,  czy w dewizie)".

n ie k t ó ry ch  towarów,  a m. in. szk ła  i wyrobów' cera­
micznych,  tekstyli i  i odzieży ,  papieru,  d rzewa i wy­
robów z drzewa,  skór  i w yr ob ów  ze skóry.

Wy so kość  podwyżki  w zasadz ie  usta lona  jest  
według  na s t ępującego  schematu .

Do tychc zaso we  cło 

3% od  watości
65K

I M
12°''n »

Nowe cło 

6% od wartośc i
1 o°
120/1 ^ o »
1 WY"O *

18 lub 20°'

Dekre t  wyko nawczy  zawiera również przepisy 
przejściowe co do  zwrotu różnicy cła, mianowicie,  
zwr ot  różnicy cła przys ługuje  w w y p a d k u ,  gdy  u m o ­
wa kupna — sp rzedaży  została zawar ta pr zed  dniem 
24 lutego 1939 r., przy czym na leży udowodnić ,  że 
różnica ta m oże  b y ć  całkowicie lub częśc iowo p rz e ­
n ies iona  na nabywcę  towaru.

Polskie agentury handlowe w Indiach Brytyjskich.
Izba P rzem ysł ow o-Handlow a w Łodzi  ko m un i ­

kuje,  iż dla ułatwienia pracy akwizycyjne j oraz p o ­
ś rednic twa  hand lo w ego  dla polskich eksp or te r ów  
zos ta ły  za ins ta lowane  w po rozumieniu  z władzami  
polsk imi na te renie  Indii Brytyjskich trzy placówki ,  
wys tępujące  nazewnąt rz  jako  polskie biura ha nd lo w e .

Podwyżka ceł w  H o landii.

Z dniem 1 marca b. r. wszedł  w życie dekre t  
królewski  w sprawie p o dw yższ en ia  ceł  od przywozu

W  spraw ie wyw ozu szkła do Francji.

Przy  imporcie szkła s to łowego do Francji  wy­
m ag an e  jest  p rzez  francuskie Minis te rstwo Przemysłu  
i Handlu  przeds ta wie nie  spec ja lnego  zaświadczenia 
ko nt y n g en to w eg o .  Zaświadczenie  takie w ydaj e  za in te ­
r e so w anym  w ekspo ic ie  szkła do Francji ,  P ańs tw ow y  
Ins ty tu t  Ekspo r tow y,  przy czym firma ek sp o r tow a  
winna  podać  brzmienie  i a d r e s  firmy odbiorcze j,  ro­
dzaj,  ilość i war tość  wy s ła nego  towaru  oraz urząd  
celny,  p rzez  k tó ry  przejdzie towar  we  Francji.  Prócz 
zaświadczeń  ko nt ynge n to w yc h  inne do ku m en ty  przy 
imporc ie szkła do  Francji  nie b ę d ą  wym agane .
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W i a d o m o ś c i

Ł O T W A - Im p o r t  w y ro b ó w  szklanych.

W obrocie zagran icznym Łotwy wyro by szklane  
na leżą  do g łównych  a rtykułów impor towy ch.  P o d łu g  
P a ń s tw o w e g o  Urzędu S t a ty s t y c z n e g o  wwóz tych w y ­
ro bów  przeds tawia ł  się jak nas tępuje :

wrzesień 1938 r. — 72 tonny  war tości  18.000 Ls. 
s tyczeń /wrzes ień  1938 r. — 1269 to n n y  war tośc i

331.000 Ls.
s tyczeń/wrzes ień  1937 r . — 1321 tonny  war tości

389.000 Ls.

N IE M C Y . W ię ce j p racy  niż ro b o tn ik ó w  w p rzem yśle  
szk lanym .

Przemys ł  szklany jes t  w całej Rzeszy dobrze  
za t rudni on y  i p rodukcja  mo głaby  być na we t  większa 
s tosownie  do zamówień ,  g d y b y  nie dał się zauważyć  
coraz  większy brak fachowych robotników,  wywoła ny  
częściowo o d p ły w e m  do innych gałęzi  p rzemysłu.  Na 
Śląsku,  w Brandenburgi i ,  w Niemczech  ś ro dko wych 
i po łudnio wo-zachodnich  oraz w Bawarii  nie można  
było o d dać  do rozporządzenia  dos ta teczne j  ilości ro­
bo tn ików.  W obw odz ie  Górli tz j e dna  z fabryk szkła 
musiała nawet  wygasić  z tego p o w o d u  jeden  piec, 
a w hutach brandenburskich  nie można  było d o t r z y ­
mać  te rminów dostaw.  Również  do lnosask i  p rzemysł  
szklany,  p rzemys ł  ozdób  choinkow ych w So nne be rg  
oraz  wytwórnie  na czyń  chemiczno  - fa rmaceutycznych  
są  dobrze  za trudnione .  Nieczynne  szlifiernie szkła 
w „Lame W in ke l“ po d  Deggendorf em (Bawaria)  ro ­
bią przygotowania  do podjęcia produkcji .

—  Przedłużenie  t rw a n ia  N ie m ie c k ie g o  T ow arzys tw a  
sp rzedaży bute lek  Sp. z o. o. w D use ldorf ie  
(Deutsche F laschenverkaufsges. m. b. H.)

Na os ta tn im  zebraniu członków tego to w a rz y s t ­
wa, do k tórego  na leżą  wszyscy odnośni  producenc i,  
uchwalono  przedłużyć działalność biura sprzedaży  na 
przeciąg  lat dziesięciu,  t. j. do dnia 31 grudnia  1949 
roku.  Per t rak tac je  co do przedłużenia m ię d z y n a ro ­
dowych  umów również do  tego  czasu są obecnie 
w toku,  i na leży  przypuszczać ,  iż dojdzie tutaj  do p o ­
rozumienia.  Przez przyłączenie wschodnich  części 
kraju pr zypadło  Nie mc om  z dawnie jszego  czech o­
słowackiego  te rytor ium pięć do tyc hczas  n ienależących 
do  po w yższego  związku fabryk butelek.  Na zebraniu 
po wy ższ ym  przy ję to  fabryki  te j ako  członków do 
związku.  Pon ie wa ż  nie można  było podwy ższyć  ogól­
nego  kontyng en tu ,  musieli do tychczasowi  członkowie 
związku ods tąp ić  części swych przydz ia łów nowym 
pięciu cz łonkom,  którym zos ta ły one przydz ie lone  
w s tosunku do ich zdolnośc i  produkcyjne j .  W końcu 
zawar ło zebran ie  specjalną umowę z fabryką  bute lek  
Himly,  Holscber  i Co  w Nienburg-Weser,  której ca ł ­
kowita produkcja  została powierzona  towarzystwu do 
sprzedaży .

z z a g r a n i c y .

N O R W E G IA .  Fabryka szkła  ,Moss G la s v a rk "  A . S-
w  Moss.

Fa bryka  ta o kapi tale zak ładowym 2,2 mi l ionów 
koron norw. rozszerza  obecnie  swą produkcję  przez 
pos tawienie  t rzeciego pieca, now oc zesn ych  ma sz yn  
oraz urządzenia  ch łodniczego .  T y m  sam ym fabryka  
będz ie  w możności  wyrabiać  a r tykuły  do ty chc zas  sp r o ­
wadz ane  z zagranicy.  Nowy piec będzie u ru c h o m io ­
ny  na wiosnę roku b ieżącego.  Liczba robo tn i ków  
powiększona  będz ie  o 30.

U- S. A. Rozwój p ro du kc j i  w aty  szklanej.

Ja k  os ta tn io  p o da no ,  firmy OwenSlI l ino is  Glass 
C o m p a n y  i Corning  Glass  Works  zakładają fabrykę 
O wens-Ć orn in g  Fiberglass  Cor po ra t io n ,  która będz ie  
rea l izować pa ten ty  o b yd w u tych koncernów i wysz u­
kiwać nowych możliwości  s tosowania  welny^śzklane j.  
Dotychczas  wełna  ta była używana  tylko do ce lów 
izolacyjnych ,  obecnie  zaś zamierza się z niej w y ra ­
biać p ły ty  akumu la to rowe oraz materiały ochronne  
dla rur do  ogrzewania.  Nas tępnie  nadaje  się wełna 
szklana s po w od u  swej odpor noś c i  na ogień do s a m o ­
lotów, również może  być z niej w y tw arzany  materiał  
do obręczy,  choć sprawa ta jes t  j eszcze w s tad ium 
do św ia dczeń .  Również  zachodz ą  możliwości  z u ż y tk o ­
wania wełny szklanej  dzięki  jej lekkości ,  zamiast  i zo ­
lacji bawełniane j ,  p rzy  fabrykacji  si lników s a m o c h o ­
dowych.

Z . S. R. R. N iedos ta teczna  p ro du kc ja  szk ła  p łas ­
k iego.

Jakkolwiek  rząd S ow ie tó w  już 1935 roku wyda ł  
zarządzenia  podwyżs zenia  w y tw ór czoś c i  p o le ro w a n e ­
go  szkła p łaskiego (lustrzanego),  dział  ten przemysłu 
szklanego zna jduje  się do tyc hczas  na bardzo  niskim 
poziomie.  Wprawdz ie  w fabrykach  „Stal in" i „Prole-  
t a ry j“ zostały w międzyczas ie  urządzone  spec ja lne  
oddz iały do szl ifowania i po le rowania szkła p łaskiego ,  
lecz g a tu ne k  wy rabi an eg o  szkła,  jak pisze „Lekkaja  
Industr ia" jes t  j eszcze n ie dos ta tecznie  wysoki .  O b y ­
dwa zakłady  miały dos ta rczyć  w 1938 r. 180.000 
m t 2 i w roku 1939 —  240.000 m tr 2 po l e rowanego 
szkła,  co zaledwie starczyć  mo że  na pokryc ie  czwar­
tej części zapot rzebowania .  „Lekkaja Industr ia" pr o ­
ponuje  zatym,  by  w ciągu najbl iższych paru lat w y ­
b ud ow ać  n ow ą  wielką fabrykę ,  do czego n iezbędne  
urządzenia m ożna by  s fabrykować w specja lnej  k ra jo ­
wej fabryce dla przemysłu szk lanego  „S tek łomaszyna"  
Poza  tym mają być  w y b u d o w a n e  specjalne  2— 3 fa ­
bryki  specja lnie  do produkcj i  w ys o k o w ar to śc io w eg o  
szkła lus t rzanego .

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j !
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K r o n i k a

D oroczne W alne Zebran ie  Muzeum Techniki 
i Przemysłu.

W dniu 5 kwietnia odb yło  się do ro czne  zg ro­
madzeni e  członków Mu zeum  Teczniki  i Przemysłu  
w obecnośc i  ki lkudziesięciu de lega tów różnych Ins ty­
tucji naukowych,  S towarzyszeń  technicznych i Związ­
ków przemysłowych.

Zebraniu przewodniczyl i  kolejno w zas tępstwie 
n i eo b ecn eg o  w Warszawie Prezesa  Rady Naczelnej  
Muz eum Wiceminis t ra  Inż A. Bobkowski ego  —  Wice­
prezes  Rady Naczelnej  Inż Piotr  Drzewiecki  oraz 
Pre ze s  Zarządu Andrzej  Książę Lubomirski .

Obszerne  sp ra w oz dan ie  z d o k o na nyc h  prac ogó l ­
nych  złożył  Dyrektor  Muzeum Inż. K. Jackowski.  
Mówca zwrócił  uwagę , że Muzeum Techniki  i P r z e ­
mysłu,  to nie tylko zbiory,  ale wielka idea,  która za ­
wiera cały wachlarz  różnorakich  zagadnień .  Stale 
obserwuj e  się żywiołowy rozwój  Muzeum i k on cen ­
t rowanie  pod  iego d ach em  wciąż, now ych  zagadnień  
donios łych  pod  względem spo łecznym,  a w y m a g a ją ­
cych dla ich rozwoju sprzyjającej  a tmosfe ry  technic z­
nej.  Taką nową komórką  jest  Instytut  Popieran ia 
Wynalazków,  zorgan izowany  os ta tn io  w ramach Mu­
zeum.  W związku z zakończeniem prac Komi te tu 
Organ izacyjnego  i zatwierdzeniem Regulaminu  Istytu- 
tu w dniu 4 kwietnia p. Minis te r  Prz em ysłu  i Handlu  
po w oł a ł  na P rez esa  Kurator ium Dyr.  Inż. K. J a c ­
kowskiego.

Z kolei sprawozd an ie  z prac „W zorcowni  Os łon 
i P o ra d n i  Bezpieczeńs twa P r a c y ” przy Muzeum zło­
żył  jej Kierownik Inż. A. Mazurkiewicz.

S p ra w o z d a n ie  Komisj i  Rewizyjnej  odczytał  Pre­
zes Najwyższe j  Izby Kontroli  Pa ńs tw a  Gen.  Dr.

I n f o r
P R A C A .
0 wyjątkow ym  francuskim u staw od aw stw ie  pracy  
w zakładach pracujących dla obrony narodowej.

We Francji  p r zeprowadzone  zos ta ły  ostatnio 
zmiany  w przepisach ,  do tyc zących  warunkó w pracy 
w' zak ładach i p r zeds ięb iors twach  przemysłowych,  
p racu jących  dla o b ron y  narodowej ,  po lega jące  na 
przedłużaniu  w razie po t r zeby  go dzin  pracy oraz 
w przepisach  dotyczących  bezrobocia.

Poniżej  p o d a je m y  W P a n o m  t eks ty  tych dekretów;

3)ekret m iędzym in is ter ia lny  do tyczą cy  w arunków
pracy w  przedsięb iorstwach  pracu jących  

dla obrony narodow ej.
Art. 1. Niniejsze wyją tkowe zarządzenia dzia­

łają do dn. 30. XI. 39 r. i do tyczą  wszystkich  p r z e d ­
s ięb ior s tw pracujących  dla o b ron y  narodowej ,  to znaczy:

1-o pa ńs t wow ych  zak ład ów  kons t rukcyjnych,  za ­
k ładów,  fabryk i p rzeds ięb iors tw p ryw atnyc h ,  wyko-  
nywujących  prace dla min i s t e r s tw  wojny,  marynarki
1 lotnic twa ,

2-o wszys tkich  innych zakładów,  przeds ięb iors tw 
i fabryk, p racu jących w interesie ob ro ny  narodowej ,  
których lista będz ie  usta lona  przez  Ministra Pracy 
i właśc iwego ministra a lbo na ich z lecenie przez p re ­
f e k t ó w ”.

k r a j o w a

J. Krzemieński  podkreś lając  zgo dność  wszystkich 
ksiąg  bucha l tery jnych.

Sala,  w której o d by w a ło  się pos iedzenie  była 
udekor owa na  szereg iem tablic p las tycznych  oraz e k s p o ­
na tami  przeznaczonymi  dla nowych  Działów muzea l ­
nych,  bę dących  obecnie  w organizacji  (Dział Nauka  
o Ziemi, Dział  Zagadnień  Gosp oda rc zych  i t. d.). 
Szczególne  za in te resowanie  wzbudziły szkice plansz,  
poświęconyc h  z ilustrowaniu 15-letniego Planu  in w e s­
ty cyjn ego  w / g ' z n a n e g o  przemówienia  p. Wicepremiera  
Inż. E. Kwia tkowskiego .  Zadanie  bardzo  t rudne , ale 
jakże wdzięczne właśnie dla Muzeum Technik i  i Pr ze ­
mysłu,  które stale pracuje w kierunku uświadamiania  
szerokiego  ogółu między  innymi i w zakres ie  nade r  
aktua lnych proble mów  gos podarczych .

Prz ed  Walnym Zebraniem członkowie  zazna jo­
mili jjsię z Salą Morską,  b ę d ą c ą  oczkiem w głowie 
Dyrekcj i  Muzeum.  Zbiory w tej Sali pod o b n ie  jak 
w dz ies iątkach  pozos ta łych ,  ulega ją  s ta łemu wzrostowi.

W związku z us tąpien iem ze s tanowiska  P r e ­
zesa Zarządu Księcia Andrzeja Lubomirskiego  z p o ­
wodu upłynięcia kadencji ,  na no wego  Prezesa  został  
j ednog łoś n ie  wy brany  Nacz.  Dyr.  P .  A. S. T. Inż.
A. Olendzki .

Przy uzupełniających wyborach  do Zarządu wesz­
li pp. :  Dyr.  Inż. St. Ś liw iń s k i  (ponownie),  Dyr. Dr. 
Z. Madeyski ,  Sena tor  M. Drozdowski  oraz Dyrektor
B. Sty piński

Pre zesem Rady Naczelnej  poz os ta ł  nada l  wielce 
zasłużony dla idei Muzeum Wiceminis te r  Inż. A. B o b ­
kowski ,  a Prezesem  Komite tu B udow y nada l  Sena tor  
Inż. C. Klarner  jeden  z na jgor l iwszych  op ie kunó w  
Muzeum.

m a c j e.

Art. 2. „Dla przeds ięb iorstw, kopalń lub zakła­
dów wymien ion ych  w poprzednim  artykule,  czas t y ­
godniowej  pracy jest  ustalony prowizorycznie  i tylko 
w razie p o t iz eby  na 60 godzin.

Minister  Pr acy  i właściwy minis te r m og ą  zezw o­
lić na do da tko we go dz iny  pracy p o n a d  60 godzin  t y ­
g o d ni ow o ,  o ile to będzie  po trzebne.

Minister  Pr a c y  i właściwy minis ter  ma ją  prawo 
ograniczyć  czas pr ac y  w warunkach przewidz ianych 
w art.  4 us tęp  6 prawa z dnia 12. XI. 1938 r.

Art .  3. „Godziny pracy wy ko nywan ej  począwszy  
od  czte rdz iestej  pierwszej ,  mają ch arak te r  godz in  n a d ­
l iczbowych,  powo duj ących  zwiększenie  wy nag ro dz en ia .  
Zwiększenie  to ustala się na 10% aż do czte rdzies te j  
piątej  godz iny  pracy i na 5% p ocząw szy  od  czterdzie­
stej  szóstej  godziny.

Pr ac od aw ca  ma obowiązek  przesy łan ia  co mie­
siąc do  inspektora pracy  wykazu  godzin nadl iczbo­
wych,  p rzepracowanych  na warunkach  wymienionych  
w ar tykule  pop rzednim ".

Art .  4. „Jest  zakazane  kierownikom przeds ię ­
b iors tw przyjęcie do pracy,  bez zezwolenia  ins pekto­
ra pracy,  robotn ika  pracu jąc ego  w zakładach ,  w y m ie ­
n ionych w ar tykule  p ie rwszym, jeśli  taki pracownik  
nie o t rzyma ł  uprzednio  wymówienia  pracy.
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Kierownicy  przeds ięb iorstw,  pracujących  dla 
o b r o n y  narodow ej  powinni  p rzyna jmnie j na 8 dni 
p rzed  przyjęc iem do pracy  pow iad omi ć  publ iczny 
urząd  pośredni c twa  pracy  o zapot rzebowaniu  rąk ro ­
bo czych" .

Art.  5. S tosunki  pomiędzy  pracodawcami  i ich 
per son e lem w przeds ięb iors twach ,  k tórych dzia ła lność 
jest  zapew ni ona  zasadniczo w całości  lub g łównie 
przez  zamówienia  adminis t racj i  publ icznej ,  są o b o ­
wiązkowo regulowane  przez uk ład  zb iorowy pracy 
przemysłów ;  k tórych  dzia ła lność  jes t  zapewniona  przez 
klientelę p rywa tną  i do której  te p rzedsięb iors twa n a ­
leżą lub są mu pokrewne .

Minister Pracy  i właśc iwy minister  określą układ 
zbiorowy,  mający z as to so w an ie  na po ds ta w ie  ustępu 
p o p r z e d n i e g o " .

Art.  6. „Będą  p o d d a n e  obowiązkowej  rewizji 
każdy  zakup,  zamówienie  lub podz amó wie n ie  w yk o­
nane  w interesie bezpośr ednim  lub poś redn im  obrony 
na rodowej ,  celem zapewnienia  pańs twu oszczędnośc i  
k tóre  wynika ją  z za s tosow ania  niniejszego dekretu.

Z orzecznictw a Sqdu Najwyższego.

Nies tawienie  się robotn ika  do pracy.

Zasa da  prawna.  Niezgłoszenie  się do pracy przez 
czas sześciu tyg od ni  uzasadnia  bezzwłoczne  rozwią­
zanie u m ow y pracy,  skoro  przyczyną  nies tawienia  się 
do pracy  był  a resz t  śledczy.

Orzeczenie  Izby Cywi lne j  Sądu Najwyższego  
z dn. 9 s ierpnia 1938 r. Nr. C. II. 168/38.

Z u z a s a d n i e n i a .
Niezgłoszenie  się powódki ,  robotnicy,  do pracy 

u pozwanej  przez czas sześc iu tygo dn i  uzasadniało 
bezzwłoczne  rozwiązanie  u m o w y  pracy przez p o z w a ­
ną, skoro przyczyną  nies tawienia  się do pracy  był  
areszt  ś ledczy powódki .

S z eśc io ty go dn iow ego  aresztu ś le dczego  nie m o ż ­
na zaliczyć do n ieszczęśl iwych wyp adk ów ,  ani do in ­
nych ,  w myśl  art. 16 ust.  2 rozp.  o umowie  o pracę 
robotn ików,  uzasadnionych  przyczyn n i ewykonywania  
pracy.  Pra codawca  nie ma też możności  badania,  czy 
robotn ik  zawinił  a resz t ś ledczy,  zarządzony przez sąd  
karny ,  za tem w myśl  powsze chnie  przyjętych zasad  
dobrego  obycza ju pozwana  miała prawo bezzwłocz­
nego  rozwiązania  umowy,  zwłaszcza g d y  upłynę ły  
te rminy z art. 16 ust.  2 cyt. rozporządzenia ,  zas t rze­
żone  na do br o  pracow nik a  w razie uzasadnion e j  p rzy­
czyny n iestawienia  się do pracy.

Bezzwłoczne rozw igzanie um owy o pracę.

Sąd Najwyższy  Izby Cywilnej  w orzeczeniu 
z dnia 9.VI1I. 1938 r. L. C. II. 167/38 wypowiedz iał  
na s tę pu ją cą  op inię:

„Przywłaszczenie ,  d o ko nane  przez  robotn ika  na 
szkodę  pracodawcy,  j es t  ważną  przyczyną  bezzwło cz ­
ne go  rozwiązania s tosunku pracy,  choc iażby  szkoda  
wyrządzona  przywłaszczeniem była nieznaczna" .

Przy sp o so b n o śc i  rozpa t rywan ia  tego  z a g a d n i e ­
nia Sąd  Na jwyższy  wobec faktu, iż p racownik,  ktorego  
spó r  dotyczył ,  o b ję ty  był  um ow ą zbiorową,  zawier a­
jącą zakaz redukcji  robotn ików — zajął  się wy ło ni o ­

nym  na tym tle zagadnien iem.  Po w st a ła  bowiem 
wątp liwość ,  czy zakaz redukcji  robo tn i ków,  z aw ar ty  
w umowie  zbiorowej ,  do ty czy  również faktów zwo l­
nienia pracownik a  na zasadz ie  cy to wan yc h  wyżej p o ­
s tanowień  art.  18 R o zp o rząd ze n ia  o pracę robotn ików.

Są d  Najwyż szy  s taną ł  na s tanowisku ,  iż zwo l ­
nienie robotn ika  na zasadz ie  przepisów art.  18 nie 
jest  redukcją  i nie mo że  być  wykluczone  pos t anow ie ­
n iami  umow y zbiorowej.

Stan zatrudnienia w przem yśle szklanym  
w styczniu 1 9 3 9  r.

W zeszycie nr 6 z 18 m arca  1939 r. „W iad o ­
mości  S t a t y s t y c z n y c h ” og łos zono dane ,  dotyczące  
stanu za t rudnienia  w hutach szk lanych  w m-cu s tycz­
niu b. r.

O g ó łe m  w hutach szklanych  było za trudnionych  
w m-cu s tyczniu 1939 r. — 14.807 robotn ików wobec 
14.886 robotn ików,  za trudnionych  w ana logicznym 
okres ie  ub. r.

Hut  czynnych  w styczniu 1939 r. było 57, nie­
czynnych 21, wobec 54 hut  czynnych  i 24 n ieczyn­
nych w ana logicznym okres ie ub. r.

Dnia 28 stycznia  1939 r. zmarł

ś. p. M a k s y m ilia n  B ra n d t
długoletni p rzew odniczący  Komisji Rewizyjnej  

Związku Hut Szklanych w Polsce.
Ś. p. M. Brandt u rodzony w Wrocławiu 5 p aź ­

dziernika 1860 r. ukończył  g imnazium w Warszawie,  
nas tępni e  Wyższą  Szkołę Handl ową w Lipsku w roku 
1878. P o  odbyte j  w Niemczech prak tyce ,  w r. 1883 
powróci ł  do Warszawy i zaczął  pracę w przemyśle.  
Pr aco w a ł  jako  dyr ek tor  i członek  Zarządu w Tow .  
Akc.  Z je dnoczonych  fabryk  lamp (Metal lamp) do cza­
su l ikwidacji  w r. 1932.

N as tę pn ie  jako członek Zarządu  Tow. Akcyjne  
„W aw er” i członek Komisji  Rewizyjne j  Kolejki  Dojaz ­
dowej  Mareckiej  oraz w przeds tawic ie l s twie  Tow.  Akc. 
Ząbkowickiej  Fabryki  Szkła do czasu un ie ru ch omie ­
nia tej huty.

P o z a  ty m  wykłada ł  koresp ond encję  handl ową 
niemiecką na Wyższych  Kursach H andlo wy ch im. 
Ziel ińskiego (obecnie Szkoła Główna Handlowa)  w la­
tach 1 9 0 5 -  1907 oraz 1915 1918 r.

Pracował  również  społecznie  jako  członek Kole- 
gjum Zboru Ew ang.  Reform, od roku 1920 oraz jako 
wice-prezes a następnie  prezes Zboru.

Jesienią 1937 r. był  w y bran y  jako p ie rwszy  d o ­
ży w ot ny  Prezes  H o n o r o w y  Koleg jum Kośc ielnego 
Zboru Ewangie l icko Reformowa nego w Warszawie.

W zmarłym s traci l iśmy Człowieka  prawego,  
szczerze o d d a n e g o  naszej  Organizacji .

Cześć  J e g o  p a m i ę c i !
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Bilanse Hut SzManych.
S pó łek  A kcy jnych

Fabryka Szkła dawniej S. Reich i S-ka, jSp. Akc. 
w Z a w i e r c i u .

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY. — I. M ajątek stały: Grunty zł 32.303‘40; 
Budynki: a) fabryczne zł 1.083.798-81, b) gospodarcze zł 267.158-92, 
c) m ieszkalne zł 781.429-35; Budowle niew ykończone zł 30.558-83; 
Urządzenia techniczne zł 1.801.082'78; Inw entarz zakładowy 
i biurowy zł 191.684'41; II. Majątek płynny: Gotówka w kasie 
i bankach zł 45.751'94; Papiery wartościowe zł 7.848'00; Weksle 
w portfelu zł 14.69P62; U działy w innych przedsiębiorstw ach 
zł 1.000 00: Kaucje 7.917'00; M ateriały: a) surowce zł 55.922'34, 
b) pomocnicze i pędne zł 65.227.79; Półfabrykaty zł 18.06P30; 
G otow e towary zł 271.987'93; Dłużnicy: a) odbiorcy zł 479.027-34, 
b) różni zł 10.853"56; c) wątpliwe należności zł 49.154'54; Straty: 
strata z poprzednich lat zł 419.842"30, strata za 1938 r. zł 
54.567-19: O gó łem  s ta n  czynny  z ł 5.689.869-35.

Sumy pozabilansow e. — Różni za kaucje hipoteczne 
zł 400.000’00; D łużnicy za żyra wekslowe zł 160.527 89; Weksle 
gw arancyjne zł 215.000-00; O gółem  z ł 775.527'89.

STAN BIERNY. — I. K apitały własne: Kapitał zakładowy 
zł 2.500.000-00; II. Kapitał am ortyzacyjny: a) saldo z roku 
ubiegłego zł 2.405.613-84; b) odpisano w roku sprawozdawczym 
zł 355'00, c) dopisano w roku sprawozdaw czym  zł 103.690'44; 
razem zł 2.508.949-28; III. Zobowiązania: a) akcepty zł 59.893-16, 
b) banki zł 85.342'00, c) zaległe podatki zł 9.582.45, d) dostaw ­
cy zł 182.672-41, e) odbiorcy zł 2.038-51, f) różni zł 287.796T8, 
razem zł 627.324-71; Sumy przechodnie zł 53.595'36; O gółem  
s ta n  b ie rn y  z ł 5.6H9.869-35

Sumy pozabilansow e — Kaucje hipoteczne zł 4O0.000"00; 
Zobow ięzania z tytułu żyr na wekslach odbiorców zł 160.527'89; 
Weksle złożone tytułem  gwarancji zł 215.000 00; O gółem  
z ł 775.527-89.

Ogólna suma zobow iązań zagranicznych zł 218.917‘03.

R achunek  s t r a t  i zy sk ó w  za  ro k  o p e ra c y jn y  1938.
STRATY. — 1) K oszty administracji ogólnej zł 144.045‘58; 

2) Koszty fabrykacji zł 1.956.199-40; 3) Koszty sprzedaży 
zł 182.051 "00; 4) K oszty kredytów zł 18.362-77; 5) Podatki pań­
stwowe i komunalne zł 64.977"81; 6) Świadczenia socjalne 
zł 119.596'77; 7) O dpisy am ortyzacyjne zł 103.690'44; 8) Licen­
cje zł 3.035’00: 9) Inne wydatki zł 10.749"40; O gółem
z ł 2.602.708 17.

ZYSKI. — 1) Rachunek towarów zł 2.524.271-29; 2) O dset­
ki otrzym ane zł 4.130-41; 3) Zwrot nadpłaconych podatków 
zł 11.407-95; 4) W pływ z należności spisanych na straty w la­
tach ubiegłych zł 265"32; 5) Różnice kursowe zł 3.481 93; 
6) Różne dochody zł 4.584-08; Strata zł 54.567-19; O gółem  
z ł  2602708 17.

Fabryki Szkia Ujście, Spółka Akcyjna,  
dawniej Friedr. S iem ens  

B ilans n a  dz. 31 g ru a n ia  1938 r.

STAN CZYNNY — I. M ajątek stały: G runty zł 87.834-40; 
Budynki zł 2.119.519'75; U rządzenia fabryczne zł 1.890.842'04; 
Inw entarz zł 175.138'58; Patenty  zł 82.75P00; II. M ajątek p ły n ­
ny: Kasa i banki zł 330.527-02; Papiery procentowe zł 4.465’00; 
Weksle zł 235.350-76; Akcje i udziały zł 8.715'00; M ateriały zł 
220.311"68; Półfabrykaty zł 54.76P54; Towary zł 298.581 ‘58; Dłuż­
nicy zł 321.871-73; Kaucje zł 200'00; Sumy p-zechodnie zł 7.095"23; 
Strata z 1937 r. zł 208.783.21; Zysk za 1938 r. zł 120.015"90 
zł 88.767-31; O gółem  z ł 5.926,732 62.

STAN BIERNY. — I. K apitały własne: K apitał akcyjny 
zł 500.000-00; Kapitał rezerwow y zł 103.282-49; Kapitał rezer­
wowy specjalny zł 33.000'C0; II. Kapitał am ortyzacyjny: sian 
na dz. 1/1 1938 r. zł 1-561.326-85; odpisano w 1938 r. zł 4.769 65; 
am ortyzycja 1938 r. zł 239.389'35 zł 1.795'946'55; III. Zobo­
wiązania: Banki zł 178.074.19; Hipoteki zł 774.000-00; Sumy po­
datkowe zł 18.799'23; Dostawcy zł 47.309'81; W ierzyciele krótko- 
term in. hipotecz. zabezp. zł 2.Ó00.000 00; Inni w ierzyciele któtko- 
terr. zł 249.09077; Sumy przechodnie zł 227.229-58. O gółem  
zł 5.926.732-62. Suma zobow iązań zagranicznych zł 3.193.645'22

R ach u n ek  s t r a t  i zy sk ó w  za  1938 r.
W INIEN. — Koszty adm inistracyjne zł 193.845"25; Koszty 

fabrykacji zł 740.23376; Robocizna zł 305.704-36; Świadczenia 
socjalne zł 42,249 86; Koszty sprzedaży zł 333.840-25; Procenty 
zł 114.099"41; Podatki zł 177.069-53; Amortyzacja zł 239.389'35; 
Dotacja kapitału rezerwowego zł 19.132 00; Strata z 1937 r. 
zł 208.783-21; O gółem  zł 2.374.346-98.

MA. — Towary zł 2.277.98P12; Inne wpływy zł 7.598"55; 
Strata z 1937 r. zł 208.783-21; Zysk za 1938 r. zł zł 120.015.90 
zł 88.767-31; O gółem  zł. 2.374.346 98.

Okólniki Centralnego Zw ią zku Przem ysłu Polskiego
C e n t r a ln y  Z w iq z e k  n a d e s ła ł  n a m  n a s tę p u jq c e  o k ó ln ik i :

Wydziału Komunikacyjnego Nr 124 z dn.  4 marca  
1939 r. o zmianach i uzupe łnieniach ta ryfowych,

Nr. 125 z dn. 30 marca 1939 r. o zmianach i uzu­
pełnieniach ta ryfowych.

Wydziału Pracy —  Nr. 93 z dn. 4 marca 1939 r. 
o obron  : p rzeciwlotnicze j  i przeciwgazowej,

Nr. 94 z dn. 29 marca  1939 r. o podwyższeniu  
sk ł adek  na ubezpieczenie  em e ry ta ln e  i w ypadk ow e,  

Nr. 1165 z dn. 5 kwietnia 1939 r. dotycz ,  sub­
skrypcji  Pożyczki  O b ro n y  Przeciwlotniczej  przez pra­
cowników i robotników,

Nr. 95 z dn. 29 kwie tn ia  1939 r. dot .  p rz ys to so ­
wania  bu dynków  i u rządzeń przemysłowych do  o. p. 1. g.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A

w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o

w  m ie s ią c u  s ty c z n iu  1 9 3 9  ro k u .

R O D Z A J  S Z K Ł A
Produkcja Z b y  t

t o n tys. zł. t o n tys. zł.

Szkło taflowe . . . . . . . 2.724 1.098 1.708 689
Szkło bu te lkowe . . . . . . . . 6.993 2.696 6.224 2.392

w tym mo no po lo we . . . . . . H l 0 7 ! (1.864) (4.674) (1.708)

Szkło s to łowo-ga lan te ry jne  . . .  . . 794 689 770 668

10. 511 4.483 8.702 3.749
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CENTRALA HANDLOWA
C Z Ł O N K Ó W

Z R Z E S Z E N IA  P R Z E M Y S Ł U  S Z K L A N E G O  W  P O L S C E
S p ó łd z ie ln ia  z  o g r .  o d p . w  W a r s z a w ie

U L .  T R A U G U T T A  3 -  T E L E F O N  2 - 9 1 - 8 9
E G Z Y S T U J E  O D  1 9 2 5  R.

PRZEDSTAWICIELSTWA

K R A J O W E :

S oda a m o n ia k a ln a
Zakłady Solvay w Polsce, Sp. z ogr. odp., W arszawa 1.

M a te r ia ły  o g n io trw a łe
Z akłady C eram iczne „S te lla ” Sp. Akc., C hrzanów .

Piasek k w a rc o w y
Przetwory Kamienne Sp. z ogr. odp , Tomaszów M azowiecki.

W ió rk i do  ło rm
W ytw órn ia  W ió rków  O lszow ych, A. Kowalewska, G ocław ek.

R u rk i p iszcze lo w e
Fabryka Rur Precyzyjnych, J. M inkiew icz, W arszawa.

C h e m ik a lia
I. F ilskraut i N. G u rw icz , W arszawa.

Z A G R A N I C Z N E .

M a te r ia ły  o g n io trw a łe
D id ie r W erke, A .-G ., W erksgruppe O st, W rocław .

P iasek sask i
V erkaufsvere in igung Hohenbockaer G lassandgruben G . m. b. H., 
Hohenbocka-Hosena.

G lin a  ka se lska
Neue Thonwerke Aug. G undlach &  Co., G rossalm erode.

M a s z y n y  s z k la rs k ie
Fr. W ilhe lm  Kutzscher, Freital-Deuben, Bez. Dresden.

N a sa d y  s ta lo w e  d o  p is z c z e li s z k la rs k ic h
„S ta l B óhle ra” Biuro Sprzedaży Koncernu Bóhlera, Sp z o. o., W arszawa



d. c. m-ca s tycznia  1939 r.

Nr. Nr. 
w ykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg zł. kg- zł.

90900 S zk ie łk a  do zegarków 1 31 ___ ___

91000 M ozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 W ata , p rzędza  —  szk lane 37 120 — —

91130 Oczy szk lane 24 2.159 --- * —
91200 T k an in y  szk lane  i w yroby  z  n ich ; w yroby  z w a ty  i p rzędzy  szk lane] 

Szkro ta flow e n ieszlifow ane, n iepolerow ane, g rubości 5 m m . i m nie]:

3.002 4.801

91310 gładkie białe, półb iałe , barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
w ierzchn i 0,25 m 3 i m niej

17.476 6.414 --- —

91311 g ład k ie  białe, półbiałe, b a rw y  n a tu ra ln e j, bez w zorów  1 ozdób o po­
w ierzchn i 0,25 do 0,5 m 3

14.071 5.494 --- —

913i2 g ładk ie  białe, półbiałe, b a rw y  n a tu ra ln e j, bez w zorów  i ozdób o po­
w ierzchn i pow yżej 0,5m 3

69.141 23.912 — —

91320 g ładk ie , barw ne, m leczne —  bez w zorów  i ozdób 16.751 16.728 — —
91330 w szelk ich  Darw w ypukłe, fa lis te , k a rbow ane , w zorzyste , ży łkow a­

ne, m atow ane
3.759 9.335 -- —

91340
/

z up iększen iam i, m alow id łam i; szk ła  sk ład an e  w  opraw ie  o łow ia­
nej, m iedzianej i t. p.

150 1.389 -- —

91350 do w yrobu  p ły t fo to g ra ficzn y ch
Szkło ta flo w e grubości pow yżej 5 m m . n ieszlifow ane, n iepo lerow a­

ne, n iem atow ane  o pow ierzchni:

41.343 25.657

91410 1000 cm 3 i m niej 13 97 — —
91420 pow yżej 1000 do 4000 cm* 1 1 —
91430 pow yżcj 4000 do 10000 cm 3 — — — —
91440 pow yżej 10000 do 20000 cm 3 — — — \
91450 pow yżej 20000 do 40000 cm 3 — — ----- —
91460 pow yżej 40000 do 70000 cm 3 106 88 — —
91470 pow yżej 70000 cm 3 — — — —

91500 S zyby  lu s trz a n e  szlifow ane, polerow ane, rów nież m atow ane 36.231 67.728 — —
91600 Szyby  lu s trz a n e  i szk ło  ta flo w e z b rzeg iem  sz lifow anym  (b iseau te ) 4 19 __ —
91700

91800

Szyby lu s trz a n e  i szk ło  ta flow e w szelk iej g rubości z z a p ra w ę  lu ­
s trz a n ą

S zyby  lu s trz a n e  1 szk ło  ta flow e g rubości pow yżej 5 m m . ozdobne, 
z up iększen iam i, m alow idłam i, rów nież sk ład an e  w opraw ie m ie­

11 155

91900
dzianej, o łow ianej i t . p.

S zyby  lu s trz a n e  i szk ło  ta flow e w szelk iej g rubości z  z ap raw ą  lu ­
s trz a n ą , szyby  lu s trz a n e  i szk ło  ta flo w e g rubośc i pow yżej 5 m m . 
ozdobne, z up iększen iam i, m alow id łam i, rów nież sk ład an e  w o p ra ­
w ie m iedzianej, o łow ianej 1 t. p. —  w szy stk o  z b rzeg iem  szlifo­

92000
w anym 123 429 —

L u s tra  go tow e w  o p raw ach  z m a te r ia łó w  pospolitych , chociaż­
by pozłacanych , p o sreb rzan y ch

41 261 1 10

92100 L u s tra  go tow e w  op raw ach  z  kosztow nych  m a te ria łó w  
Szkło ta flow e z w top ioną  s ia tk ą  d ruc ianą , lub  z w top ionym  d ru ­

tem  —  w szelk iej g rubości:

— -- — —

92210 k o lo ru  n a tu ra ln eg o , białe 6.001 3.407 — —
92220 szlifow ane, rów nież zabarw ione w  m asie __ ___ ___ ___

92300 Szkło  ta flow e sk le jane , chociażby z d oda tk iem  w k ład k i celuloido­ 57 982 23 93
w ej lub  z innych  tem u  podobnych m a te ria łó w _ _ ___

92410 B alony  do fa b ry k a c ji ża rów ek 255 2.733 46 200
92420 W yroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szk ła  b iałego , barw nego , 

p rzeznaczone do celów  techn icznych , —  bez ozdób, chociażby rżn ię ­
te, szlifow ane, m atow ane , z  w top ioną  s ia tk ą

2.229 19.944 378 824

R a z e m 238.620 314.097 , 40.356 41.150
89600 M asa szk lan a  w  k aw a łk ach  do fa b ry k a c ji szk ła , łom  szk lan y 335.620 24.418 — —

O G Ó Ł E M 574.240 338.515 40.356 41.150

Cena za og łoszenia :  S t rona  200 zł., 1f2 s t rony 120 zł., łĄ s t rony  60 zł., 1/B s t rony  30 zł.

W ydaw ca :  ZWIĄZEK  H U T  SZK LA NYC H w P O L S C E .  Redaktor :  Antoni Tarwid

Druk. „ R o y a l” , W-wa,  Nowol ipki  71. Tel. 11.95-74.



ZAKŁADY S O L W A Y  W FOLSCr
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P O R Ę K Ą

W A R S Z A W A  1
S K R Z . P O C Z T . 2 8 2  •  C Z A C K I E G O  14

------------------------  T E L E F O N  6 -8 9 - 6 0 --------------------------

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n j a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 C z ę s to c h o w a , u l. H a n d lo w a  11 łe l .  1 5 -2 3  6  Ł ó d ź , A I .T a d .  K o ś c iu s z k i 6 °  ie l .  115-52
2 K a to w ic e ,  u l. M ik o ło w s k a  15 „  3 2 3 -6 4  7 P o zn a ń , Św . M a rc in  6 6 /6 7  „  2 6 - 3 0
3 K ra k ó w , u l. M ik o ła js k a  2  „  1 0 7 -3 1 8  R ó w n e , W o ł., 3 -g o  M a ja  51a „  301
4  L u b lin , u l. C ic h a  6  „  2 0 - 5 4  9  W iln o , u l. J a g ie llo ń s k a  5 ,, 2 0 -3 3
5 L w ó w , u l. S p ó łd z ie lc z a  4  9 7 -1 2  1 0  G d a ń s k , S ta d tg ra b e n  12 „  2 6 3 -1 5

w
C H E M I K A L J A

Z A O P A T R U J C I E  S I E  P R Z E Z

CENTRALE HANDLOW A CZŁONKÓW

Z R Z E S Z E N IA  PRZEM YSŁU S ZK LA N EG O
W  P O L S C E
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